
M EESlĘCZNlK KATOLICKI •  LIPIEC •  CENA 2 ZŁ



„Najpierw idź i pojednaj się z bratem twoim”
W piątą niedzielę po Zesłaniu 

Ducha Świętego czytam y frag­
ment Kazania na Górze: „A l­
bowiem powiadam wam: Jeśli 
wasza spraw iedliwość nie bę­
dzie większa niż uczonych 
w Piśmie i faryzeuszów, nie 
wejdziecie do królestwa nie­
bieskiego.

Słyszeliście, że powiedziano 
przodkom: Nie zabijaj! a kto by 
się dopuścił zabójstwa, podlega 
sądowi. A Ja wam powiadam: 
Każdy, kto się gniewa na swego 
brata, podlega sądowi. A kto by 
rzekł swemu bratu: Raka, pod­
lega W ysokiej Radzie. A kto by 
mu rzekł: 'Bezbożniku’, podlega 
karze piekła ognistego. Jeśli 
więc przyniesiesz dar swój przed 
ołtarz i tam wspomnisz, że brat 
twój ma coś przeciw  tobie, zo­
staw tam dar swój przed ołta­
rzem, a najpierw  idź i pojed­
naj się z bratem swoim! Potem 
przyjdź i dar swój o fia ru j!” 
(Mt 5, 20-24).

W tym fragm encie Kazania na 
Górze Jezus Chrystus nauczał, 
iż spraw iedliwość Jego uczniów 
musi być większa niż uczonych w 
Piśmie i faryzeuszów. A na czym 
polegała spraw iedliwość uczo­
nych w Piśmie? Na tym, że znali 
dokładnie przepisy prawa, bar­
dzo skrupulatn ie przypom inali 
je wszystkim  i nakłaniali do 
ich przestrzegania. Natomiast 
sami często nie przestrzegali 
tych przykazań; można w ięc po­
wiedzieć, iż nie zawsze prze­
strzegali tego, co sami g łos i­
li.

Jezus Chrystus przypom ina 
piąte przykazanie Dekalogu, 
k tóry jest syntezą całej re lig ii i 
moralności Starego Testamentu 
(Wj 20, 1-17; 5, 1-22). A następ­
nie uzupełnia je: A Ja wam 
pow iadam : Każdy, kto  się gniewa

na swego brata, podlega sądowi. 
Karze podlega także gniew  i 
obelga. Stw ierdzenia te jakby 
objaśniają tło  psychiczne zabój­
stwa, które jest w ynik iem  i ob ja­
wem nienawiści. Najpierw  rodzi 
się w sercu człow ieka wrogość, 
gniew, nienawiść, później one 
narastają i mogą doprowadzić do 
zabójstwa. Naukę Jezusa C hry­
stusa ciągle potw ierdza rzeczy­
wistość. N ienawiść doprowadzi­
ła do śm ierci Jezusa Chrystu­
sa— naszego Nauczyciela i Zbawi­
ciela oraz bardzo w ielu Jego 
uczniów.

W następnych wierszach Jezus 
Chrystus naucza, że nic nie zna­
czą składane ofiary, bezmyślnie 
odmawiane m odlitw y i pacierze, 
jeśli temu nie towarzyszy pełna 
m iłości postawa w stosunku do 
drugiego człowieka. Jeśli więc 
przyniesiesz dar swój przed 
ołtarz i tam wspomnisz, że brat 
twój ma coś przeciw tobie, zos­
taw tam dar swój przed ołtarzem, 
a najpierw  idź i pojednaj się z 
bratem swoim! Jezus nie ty lko 
ostrzega nas przed nienawiścią, 
ale zachęca także do postawy 
pełnej m iłości i o tw artego serca 
w stosunku do drugiego czło­
wieka. W tym otwartym  sercu 
pow inno się znaleźć miejsce dla 
wszystkich. Wzorem dla nas 
może być Jezus Chrystus, który 
powiedział: Przyjdźcie do Mnie 
wszyscy, którzy utrudzeni i ob ­
ciążeni jesteście, a Ja was p o ­
krzepię (Mt 11, 28). Syn Bo­
ży po to przyszedł na świat, 
aby w sobie połączyć wszyst­
kich i aby wszyscy ludzie zo­
stali zbawieni i doszli do 
poznania prawdy (1 Tm 2, 4).

Serce Jezusa Chrystusa było 
otwarte i czułe. D latego sm ucił 
się ze sm utnym i, p łakał z płaczą­

cymi. Słowa: Żal m i tego ludu  
(M k8 ,2), nie były dla Niego zwro­
tem retorycznym. One m iały pok­
rycie w Jego nauce i życiu. A jaki 
jest nasz stosunek do drugiego 
człowieka? Czy nie ograniczam y 
naszej pobożności do wysłucha­
nia Mszy św. i odm ówienia pacie­
rzy? Jeśli tak jest, to nasza 
spraw iedliw ość nie jest większa 
niż uczonych w Piśmie i fa ry­
zeuszów, a wówczas nie wejdzie­
my do królestwa niebieskie­
go.

Jezus Chrystus nauczał, że 
prawdziwa pobożności polega 
na ciągłym  przebaczaniu i po­
jednaniu z braćmi. Oczywiście, 
ła tw ie j jest w ie lb ić  Boga mod­
litwą, czy przynieść dar swój 
przed ołtarz, aniżeli pojednać się 
ze swoim bratem. Ale Chrystus 
uczył: najp ierw  idź i po jedna j się 
z bratem swoim ! Odrzućm y więc 
pychę, zarozum iałość, egoizm i 
prośm y Boga, aby nam pom ógł 
dojrzeć w drugim  człowieku 
brata; dostrzec w nim Chrystusa. 
Pamiętajmy, nie ma chrześcijań­
stwa bez m iłości. Nie wystarczy 
pościć i siedzieć w kościele oraz 
m odlić się z zarozum iałym  fa ry­
zeuszem: Dziękuję Ci Boże, że 
nie jestem jak  inn i ludzie... 
poszczę dwa razy na tydzień i 
daję dziesięciny ze wszystkiego, 
co posiadam  (Łk 18, 11-12), 
Trzeba przede wszystkim  po­
jednać się z bratem. Chrześci­
jaństwo bez m iłości, to  fary- 
zejski form alizm . A Chrystus 
chce, abyśmy wszystkich ko­
chali, dlatego — przyjm ując 
Kom unię św. — pamiętajmy, 
że jest Ona naszym pokarmem 
i zjednoczeniem: zjednocze­
niem z Jezusem Chrystusem, 
a przez Niego z każdym czło ­
wiekiem.



Międzynarodowa Konferencja Biskupów 
Starokatolickich Unii Utrechckiej

Wrocław — 21-27 maja 2000 r.
Międzynarodowa Konferencja Bi­

skupów Starokatolickich Unii Utrechc­
kiej odbywa się co roku w innym kra­
ju, zgodnie z ustalonym terminem i miej­
scem obrad. Obradom każdorazowo 
przewodniczy Arcybiskup Utrechtu.

W Roku Jubileuszowym Między­
narodowa Konferencja Biskupów 
Starokatolickich odbyła się we Wroc­
ławiu, w dniach od 21 do 27 maja. 
Konferencję przygotował zwierzch­
nik Kościoła Polskokatolickiego 
w RP — bp Wiktor Wysoczański, a go­
spodarzem był bp Wiesław Skołucki — 
Ordynariusz Diececji Wrocławskiej.

Na obrady przybyli biskupi z Ho­
landii, Szwajcarii, Niemiec, Aus­
trii, Czech, USA i z Polski.

Konferencję rozpoczęto uroczystą 
Mszą Świętą w niedzielę 21 maja,
o godz. 11.00, w katedrze polskoka- 
to lick ie j diecezji wrocławskiej 
pw. Św. Magdaleny. Mszy Świętej 
koncelebrowanej przez wszystkich 
biskupów przewodniczył gospodarz 
diecezji, bp Wiesław Skołucki. Homi­
lię wygłosił zwierzchnik Kościoła 
Polskokatolickiego, bp prof. Wiktor 
Wysoczański i Pierwszy Biskup Pol­
skiego Narodowego Kościoła Kato­
lickiego w USA — Jan Swantek. We 
Mszy Św. uczestniczyli przedstawi­
ciele innych Kościołów chrześcijań­
skich: bp Jacek Jezierski — wika­
riusz generalny metropolity warmiń­
skiego, przewodniczący Zespołu Ko­
ścioła Rzymskokatolickiego ds. dialo­
gu ekumenicznego z Kościołem 
Polskokatolickim, który skierował 
ciepłe słowa do zebranych w kated­
rze, arcybiskup Jeremiasz —  ordyna­
riusz diecezji wrocławsko-szczeciń­
skiej Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego w Polsce, 
bp Ryszard Bogusz — ordynariusz 
diecezji wrocławskiej Kościoła Ewan­
gelicko-Augsburskiego, a także par­
lamentarzyści i reprezentujący wła­
dze miasta Wrocławia.

Po południu odprawione były 
przez Pierwszego Biskupa PNKK Ja­
na Swantka polskie nieszpory. Sło­
wo pasterskie wygłosił Arcybiskup 
Utrechtu — Antoni Jan Glazemaker.

Obrady codziennie rozpoczynały 
się w katedrze Św. Magdaleny roz­
ważaniem Biblii w trzech grupach 
językowych: niemieckim, angielskim
i polskim. Po południu o godz. 18.00 
odprawiane były nieszpory i Msza

Wierni i goście w czasie celebry Mszy św. na 
Biskupów Starokatolickich Unii Utrechckiej

Święta (przez przedstawicieli z róż­
nych krajów):

— poniedziałek — przewodniczył 
bp Hans Gemy — zwierzchnik Chrze- 
ścijańskokatolickiego Kościoła w Szwaj- 
carii i bp Bert Wirix — ordynariusz 
diececji Haarlem z Holandii; — wto­
rek — nabożeństwu przewodniczył 
bp Joachim Vobbe — zwierzchnik Sta­
rokatolickiego Kościoła w Niem­
czech; — środa —  Mszy Św. i na­
bożeństwu majowemu przewodniczył 
bp Wiesław Skołucki — ordynariusz 
diecezji wrocławskiej Kościoła Pol­
skokatolickiego; — czwartek — 
nabożeństwu przewodniczył Bernard 
Heitz —  zwierzchnik Starokatolickie­
go Kościoła w Austrii, i bp Dusan 
Hejbel — zwierzchnik Kościoła Staro­
katolickiego w Czechach; — pią­
tek —  na zakończenie obrad Konferen­
cji o godz. 8.00 odprawiona została 
Msza Święta koncelebrowana w ję­
zyku polskim i angielskim, z udzia­
łem biskupów i kapłanów Kościoła 
Polskokatolickiego i Polskiego Naro­
dowego Kościoła Katolickiego, któ­
rej przewodniczył bp Jan Swantek.

W środę, 24 maja, delegaci Mię­
dzynarodowej Konferencji Biskupów 
Starokatolickich byli gośćmi gospo­
darza archidiecezji wrocławskiej Ko­
ścioła Rzymskokatolickiego w Pol­
sce, arcybiskupa metropolity Henry­

rozpoczęcie Międzynarodowej Konferencji 
— Wrocław — katedra Św. Marii Magdaleny

ka Kardynała Gulbinowicza. Gościn­
ne spotkanie nastąpiło w klasztorze 
pocysterskim w Henrykowie, gdzie obec- 
nie znajduje się Wyższe Seminarium 
Duchowne i Dom Rekolekcyjny. W dro- 
dze do Henrykowa biskupi staroka­
toliccy zwiedzili starą świątynię 
w Strzelnie, miasto i rotundę z XII w. 
pw. Św. Gotarda. Po południu uczest­
nicy Konferencji spotkali się z wojewo- 
dą wrocławskim i urzędnikami miasta.

Zaproszeni goście podczas swego 
pobytu urzeczeni byli atmosferą i od­
nowionymi zabytkami Wrocławia.

W czasie obrad dyskutowana nad 
różnymi problemami teologicznymi 
i administracyjnymi. Rozmawiano na 
temat sakramentu Eucharystii, kapłań­
stwa, ordynacji kobiet, dialogu eku­
menicznego, konsekracji biskupów, 
a także przyjmowania Kościołów i bi- 
skupów do Unii Utrechckiej, kongre­
sów Kościołów starokatolickich, budże­
tu oraz nowego statutu Unii itp.

Ustalono, że następne Międzynarodo­
we Konferencje Biskupów Starokatolic­
kich odbędą się: w 2001 r. w Cze­
chach, w2002 r. w Niemczech. Poinfor­
mowano, że Arcybiskup Utrechtu Jan 
Glazemaker przechodzi na emeryturę, 
a konsekracja wybranego arcybiskupa 
elekta Jorisa Vercammena odbędzie 
się 1 lipca 2000 r. w katedrze Św. 
Gertrudy w Utrechcie — Holandia.



HOMILIA bpa Wiktora Wysoczańskiego 
Zwierzchnika Kościoła 

wygłoszona podczas uroczystej Mszy Świętej, 
rozpoczynającej Konferencję 

Biskupów Starokatolickich Unii Utrechckiej, 
zorganizowaną dla uczczenia Wielkiego Jubileuszu 

Narodzin Syna Bożego — Jezusa Chrystusa
(Wrocław, 21 maja 2000 r.

„ Chrystus powiedział: Ja 
jestem prawdziwym krze­
wem winnym, a mój Ojciec 
jest ogrodnikiem. Każdą 
latorośl, która we Mnie nie 
przynosi owocu, odcina, 
a każdą, która przynosi owoc 
oczyszcza, aby przynosiła 
obfitszy owoc (...).

Ja jestem krzewem win­
nym — wy — latoroślami. Kto 
trwa we Mnie, a Ja w nim, 
ten przynosi owoc obfity, 
ponieważ beze Mnie nic nie 
możecie uczynić (...). Jeże­
li we mnie trwać będziecie, 
a słowa moje w was, poproś­
cie, o cokolwiek chcecie, 
a to wam się spełni”

(J 15, 1-2, 5, 7)

— s łow a Pana naszego, Jezusa 
Chrystusa, wyjęte z czytanej dzisiaj 
w  kościołach Ewangelii Św. Jana.

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus

N a jdosto jn ie js i B racia  w  po ­
słudze apos to lsk ie j — A rc y b i-

-  katedra polskokatolicka pw. św. Marii Magdaleny)

Biskupi celebransi Mszy Świętej inauguracyjnej w katedrze 
Św. Marii Magdaleny we Wrocławiu

skupi, B iskup i U n ii U trechck ie j, 
N a jp rzew ie lebn ie js i B iskup i re­
prezentu jący K ośc io ły  chrześc i­
jańskie, W ie lebne D uchow ień ­
stw o: In fu łac i, D ziekani, P ro­
boszczow ie, W ielce C zc igodn i 
Goście —  reprezentanci różnych 
Władz: Parlamentu, adm inistracji 
i sam orządu, zw łaszcza z W roc­
ław ia, U m iłow any Ludu Boży, 
Kochana Młodzieży, Drogie Dzie­
ci!

Przeżywamy niezwykle rados­
ne i don ios łe  Św ięto. W ażne i 
don ios łe , gdyż jest to  jakby  
kolejna odsłona obchodów  W iel­
k iego  Jub ileuszu  N arodzin  na-

szego Pana — Jezusa Chrystusa. 
Było  już  w ie le  jub ileuszow ych  
spotkań, o rgan izow anych  przez 
różne Kośc io ły  w parafiach i d ie ­
cezjach. Dziś uczestn iczym y w 
centralnych uroczystościach m il- 
len ijnych  K ośc io ła  P o lskoka to - 
lick iego .

D on ios ły  to  m om ent rów nież 
z tego  pow odu , że ta N a jśw ię t­
sza O fiara inauguru je  O brady Bi­
skupów  S ta roka to lick ich  Unii 
U trechckie j Europy i A m eryki tu, 
w p iastow skim  W roc ław iu . Bóg 
pozwala nam przeżywać to  m ille- 
n ijne  św ię to  n ie ty lk o  we w ła ­
snej R odzin ie  w yznan iow e j, czy



w sp ó ln ie  z B raćm i z U n ii Koś­
c io łó w  S ta ro ka to lick ich , ale są 
z nam i także P rzyjac ie le  s tow a­
rzyszeni od w ie lu  lat w  Polskie j 
Radzie Ekum enicznej: przedsta­
wiciele Kościołów ewangelickich, 
praw osław nego i m ariaw itów  
oraz D osto jn i G oście z K ośc io ­
ła  R zym skoka to lick iego . P rzy­
gotow yw aliśm y się do tego Spot­
kania M od litew nego  od w ie lu  
m iesięcy, uzgadn ia jąc jego op ­
tym a lny  czas i m ie jsce tak, 
aby ten te rm in  m og li zaakcep­

tow ać w szyscy, k tó rzy  chc ie - Ekumeniczni Goście z Kościołów chrześcijańskich
li być z nam i. W tej chw ili 
nasze m arzenia i p lany  rea­
lizu ją  się. Dziękuję za to  z całego 
serca Bogu O jcu i Wam, U m iło ­
w ani B racia i S ios try  w C h rys tu ­
sie.

W czasie Św iąt W ie lk ie j Nocy, 
obchodząc Pamiątkę Zm artwych­
w stan ia  Zbaw ic ie la , k tó ry  — 
zgodn ie  z zapow iedzią  — zw y­
c ięży ł śm ierć w łasną i naszą, 
zapew nia jąc w ierzącym  prawo 
do życia  w iecznego w  dom u n ie­
b iańskiego  O jca, l itu rg ia  zachę- 
ca nas do m an ifestow an ia  w ie l­
kiej radości. Ś p iew a liśm y w ięc 
p ieśni tr ium fu , a także refren 
m iędzy lekcy jny : „W  tym  dn iu  
w span ia łym  w szyscy się w ese l­
m y” .

Jakże ak tua lny  jest ten refren 
dzis ia j d la każdego uczestn ika  
Jubileuszowego Misterium! Prze­
cież okres w ie lka n o cn y  jeszcze 
się nie zakończy ł! Dzięki Ci,
C hryste , za to, że w ko le jną  n ie ­
dzielę Zm artw ychw stan ia  może­
my C ię w ie lb ić  razem. Dzięki, 
że m ożem y trw ać  na m od litw ie

cd. na str. 6

Pierwszy Biskup PNKK Jan Swantek wygłasza homilię

Słowo braterskiego pozdrowienia z Kościoła Rzymskokatolickiego 
przekazuje bp prof. Jacek Jezierski



cd. ze str. 5

w m iesiącu maju. Ten na jp ięk ­
n ie jszy m iesiąc roku naród p o l­
ski o fia row u je  w  darze Tw o je j 
N ajśw iętsze j M atce i p rosi Ją 
go rąco  o m acie rzyńską  opiekę. 
P rzecież z Tw o je j w o li zos ta ­
ła  naszą Matką. Razem z Nią 
dz ięku jem y Ci za to, że dz i­
siejszą O fia rę  M szalną sk ła ­
dasz przez ręce zgrom adzonych 
przy tym  ołtarzu Następców A po­
s to lsk ich . Przy tym  o łta rzu, 
w  katedrze po lskoka to lick ie j!
A naszej w roc ław sk ie j katedrze 
patronuje Święta Maria Magdale­
na. Znasz Ją dobrze, Panie Jezu. 
To Jej, jako  p ierwszej z ludzi, 
ukazałeś się po swoim Zmartwych- 
w stan iu . Tak nagrodz iłeś  na j­
czystszą m iłość nawróconej grze­
sznicy. Ufam, że gdyby tu, wśród 
nas, stanęła w  w idz ia lne j po­
staci w raz z M atką N a jśw ię t­
szą, us łysze libyśm y zachętę: 
„W  tym dniu wspaniałym  wszyscy 
się w ese lm y” .

M iesiąc M atki N ajśw iętsze j i 
czas W ie lkanocny dodają blasku 
m illen ijnym  uroczys tośc iom  w 
tej św ią tyn i. M ożem y pow ie ­
dzieć, że M atka Boża i Patronka 
tej św ią tyn i wypraszają nam n ie­
zbędne łask i n ieb ios, byśm y 
odnosili pożytek z przeżywanych 
uroczys tośc i. Jest jeszcze je ­
den, n iezw ykle  w ażny sygnał, 
że  Bóg sprzyja ekumenicznej mod­
litw ie . Tym  znakiem  łask i jes t 
przesłan ie  czytań b ib lijn ych , 
przeznaczonych na dzisie jszą 
n iedzie lę . Zw łaszcza Ewange­
lia. Pow tórzy łem  św ię ty  tekst 
n iem al w  ca łośc i na w stęp ie  
m ego słowa, choć  s łysze liśm y 
go w cześn ie j. Pan Jezus m a lu ­
je  w  nim  p iękny obraz. W ystar-

czy ło  Mu k ilka  zdań, by p o ru ­
szyć w yob raźn ię  s łuchaczy  i 
przekazać n ies łychan ie  g łębo ­
ką m istyczną prawdę: „Ja  je ­
stem prawdziwym szczepem w in ­
nym, a m ój O jc iec  jes t o g ro d n i­
kiem” . (Przy każdym domku w  kra­
jach  śródz iem nom orsk ich , jeś li 
ty lko  m ogły mieć choćby maleńki 
ogródek, rosła w ino roś l i chyba 
tak jes t do dziś).

T rud ogrodnika znają wszyscy. 
A b s o lu tn ą  n o w o ś c ią  było  
i jes t to, że Chrystus nazwał 
siebie krzewem winnym, a swoich 
Apostołów latoroślami! Jak 
krzew  daje życ ie  i m oż liw ość 
w ydania ow oców  ty lko  gałęziom  
z łączonym  z nim  organ iczn ie , 
bo tak ie  są prawa na tu ry , tak 
sam o jes t w  sferze ducha  i ży ­
cia nadprzyrodzonego. Chrystus 
jes t d la  nas p raw dz iw ym  i je ­
dynym  źród łem  życ ia  i dz ia ła ­
nia w  nadnaturze. O dnosi się 
to  tak do życ ia  jednostek, jak 
też do życ ia  w spó lno t kośc ie l­
nych: „Beze M nie n ic  uczyn ić  
nie m ożecie ” . Bez łask i C h ry ­
stusa usycham y duchow o. O ta­
kiej usch łe j gałęzi A p o ka lip ­
sa w yroku je : „Znam  tw o je  czy­
ny. Masz im ię, [k tó re  m ów i], że 
żyjesz, a jesteś um arły ” (Ap 3, 
1 ). To ważne ostrzeżenie. Należy 
bardzo poważnie traktow ać życie 
w iary. Ś w iadom ość naszej bez­
s ilności skłan ia  do pokory, a tym  
sam ym  do z łożen ia  całe j naszej 
nadzie i w  D aw cy Życia , Jezusie 
C h rys tus ie  zm artw ychw sta łym : 
„K to  tkw i we Mnie, ten przyniesie 
ow oc o b fity ” .

W ym ow a tego  obrazu ma dla 
nas jednoznaczny sens: T y lko  w  
Chrystusie, z Chrystusem  i przez 
C hrystusa  m am y szansę na

„zysk ” , jak  to  k iedyś o k re ś lił 
św ię ty  Paweł (por. F ilip  3, 4- 
- 11).

Jest też w  dzisiejszej Ewangelii 
ob ie tn ica  Pana Jezusa, k tó rą  
w arto pam iętać, by s tanow iła  dla 
nas zachętę do życia  w C h rys tu ­
sie. Z baw ic ie l m ów i: „Jeże li we 
M nie trw ać  będziecie , a s łow a 
M oje w  was, poprośc ie  o c o k o l­
w iek chcec ie , a to  wam się 
spe łn i” . O co w ypada nam prosić 
O jca n ieb iańskiego dziś, tu, w  tej 
chw ili?  O b łogos ław ieńs tw o  d la 
obrad s ta roka to lick iego  Ep isko­
patu, o pokój na św iecie  i m iędzy 
nam i, o ch leb  d la  g łodnych , 
pracę d la  bezrobo tnych . To 
w szystko jest bardzo potrzebne. 
Przede w szystk im  jednak p roś­
my, byśm y trw ali w  C hrys tus ie  — 
Krzew ie w innym , Ź ród le  s iły  
Bożej, D aw cy zbaw ienia .

Starożytni dziejopisarze w spo­
m ina li, że daw no tem u by ł na 
św iec ie  z ło ty  w iek dob roby tu , 
w o ln y  od w o jen , klęsk i n ie ­
szczęść. W spom nienie raju? Być 
może. K o śc ió ł C hrystusow y m iał 
też w  sw oje j h is to rii w span ia łe  
mom enty. O takim  z ło tym  czasie 
w spom ina ją  Dzieje A pos to lsk ie  
w czytanym  dziś u ryw ku : „K o ś ­
c ió ł c ieszy ł się poko jem  w  całej 
Judei, G a lile i i Sam arii. R ozw ija ł 
się i ży ł bogobo jn ie , i nape łn ia ł 
się poc iechą  D ucha Ś w ię tego ” 
(Dz 9, 31).

Spraw , Panie Jezu, abyśm y 
złączeni w Tob ie  Duchem  m iłoś­
ci ży li we w za jem nej zgodzie, 
przebaczając sobie przew inienia 
i służąc pomocą, a przez to m ogli 
zasłużyć na w ieczne szczęście w 
Dom u O jca n ieb iańskiego.

Am en.



Jak powinniśmy się modlić?

Chrystus modlący się w Getsemani — mal. Bassano (1510-1592)

W podgórskiej parafii staru­
szek kapłan prowadził z dziećmi 
lekcję religii. Tematem lekcji była 
modlitwa. W pewnej chwili wywo­
łał jedno z dzieci i zadał mu pyta­
nie: Co to jest modlitwa? Dziec­
ko — nie wiadomo dlaczego — 
nie potrafiło dać odpowiedzi. Co 
więcej, w oczach jego pojawiły 
się łzy. Wtedy sędziwy proboszcz 
przytulił dziecko do siebie. Dziec­
ko zaś, zachęcone i uspokojone 
tym gestem, odpowiedziało: Mod­
litwa to takie przytulenie się do 
Boga.

W życiu każdego z nas przycho­
dzą takie chwile, kiedy czujemy 
potrzebę zbliżenia s ię  do Boga i po­
wiedzenia Mu wszystkiego co nas 
cieszy i smuci. Modlitwa bowiem — 
jak to określa katechizm — jest 
rozmową duszy z Bogiem. Modlą 
się ludzie wszystkich wieków i po­
koleń: modlą się ludzie młodzi i sta­
rzy, bogaci i ubodzy, prości i naj­
więksi uczeni. Stąd prosty wnio­
sek, że modlitwa jest koniecznoś­
cią duszy ludzkiej. Ponadto przez 
modlitwę okazujemy naszą zależ­
ność od Boga-Stwórcy, z którego 
ręki wszystko otrzymaliśmy. Przy­
pomina nam to św. Paweł, gdy pi­
sze: „Cóż posiadasz, czego byś nie 
otrzymał” (1 Ko 4, 7).

Dla chrześcijanina modlitwa jest 
ponadto obowiązkiem. Stwierdza 
to z całym naciskiem sam Zbawi­
ciel, który u progu męki powie 
Apostołom: „Czuwajcie i módlcie 
się, abyście nie popadli w poku­
sę” (Mt 46, 41).

Ale modlitwa może być rozmaita.
Faryzeusz i celnik są do tego 

przekonywującym dowodem.
Faryzeusz jest przykładem, j a k 

m o d l i ć  s i ę n ie wo l no .
Faryzeusze uchodzili we włas­

nym mniemaniu, za ludzi sprawie­
dliwych i szczególniejszych wy­
brańców bożych. Podobnie oceniał 
ich lud żydowski, co miało swoje 
uzasadnienie w  obserwacji codzien­
nego postępowania faryzeuszów, 
którzy z wielką drobiazgowością 
przestrzegali przepisów prawa Moj­
żeszowego. Konsekwencje prze­
konania faryzeusza o sobie, uwi- 
daczniają s ię  w  jego postępowaniu.

Przychodząc do świątyni na mod­
litwę, faryzeusz idzie na „dziedzi­

niec Izraelitów” , w jego najdalszy 
kraniec, aby być najbliżej we­
wnętrznej części świątyni, mie­
szkańca Boga narodu i Boga fary­
zeuszów. Ten Bóg — w pojęciu współ­
czesnych — jest potężny i srogi, 
ale dla niego, człowieka sprawie­
dliwego i skrupulatnego faryzeusza, 
ma z pewnością specjalną miłość 
i względy. Wolno mu więc rozmawiać 
z tym Bogiem tonem poufałym.

Stojąc prosto — jak zazwyczaj 
modlili się Żydzi — faryzeusz za­
czyna wyliczać głośno, czym może 
się przed Bogiem pochwalić. „Bo­
że, dziękuję ci, że nie jestem jak in­
ni ludzie, zdziercy, oszuści, cudzo­
łożnicy, albo jak i ten celnik. Posz­
czę dwa razy na tydzień, daję dzie­
sięcinę ze wszystkiego, co naby­
wam” (Łk 18,10-11). Wynikało z te­
go, że Bóg miał z niego wielką ko­
rzyść.

Wartość modlitwy faryzeusza psuła 
pycha .  Przyszedłszy do świątyni 
stanął na najbardziej widocznym miej­
scu, aby go wszyscy zauważyli. Przy­
brał pozę dumną, jako ten, któremu 
należą się wszelkie względy od Boga 
i ludzi. Widzi w sobie jedynie same 
zalety, kiedy w rzeczywistości wnę­
trze jego duszy roi się od wad i grze­
chów, które należałoby usunąć. W do­
datku zaś gardzi swoimi bliźnimi.

Modlitwacelnikabyładobra, bo ce ­
c h o w a ł a  ją pokor a .  Celnicy byli 
w narodzie żydowskim w powszechnej 
nienawiści i pogardzie. Jako poborcy 
podatków, mogli mieć na sumieniu nie 
jedną krzywdę ludzką. Ponadto byli 
na służbie okupantów (Rzymian), co 
już było dostatecznym powodem niena­
wiści. Jednym słowem każdy celnik

w pojęciu swoich współziomków był 
największym pod słońcem grzeszni­
kiem.

C eln ik  świadomy pogardy, z  jaką 
wszyscy do niego się odnosili, przeko­
nany, że i Bóg ma go w takiej samej po­
gardzie, zatrzymał się przy wejściu za 
dziedzińcu świątyni. Nie mając nawet 
odwagi podnieść oczu na Przybytek 
Pański, bił się w piersi, zaś z ust 
jego wydobywał się szept: „Boże, miej 
litość dla mnie grzesznika” (Łk 18, 
12). B y ł świadomy, że  n ie  może dać 
Bogu tego, co ofiarował Mu fary­
zeusz. Poleca się więc miłosier­
dziu Bożemu wyznając w głębokiej 
pokorze, że jest grzesznikiem. I to 
jest cała jego modlitwa.

Św. Augustyn powiada o celniku: 
„Dlaczego nie patrzył w niebo? Bo pa­
trzył w siebie, skutkiem czego nie po- 
dobał się samemu sobie, ale przez to 
podobał się Bogu” . Nic więc dziwnego, 
że według zapewnienia Chrystusa: "Od- 
szedł d o  domu usprawiedliwiony ten 
(celnik), nie tamten” (Łk 18,14). Bóg 
bowiem nie patrzy na osoby i stano­
wiska, ale na pobudki i czyny ludzkie.

Wpatrzen i w postawę celnika na pew­
no dostrzeżemy w sobie własne nało­
gi, upadki i grzechy. Dlatego idąc za 
jego przykładem zarówno wtedy, gdy 
w domowym zaciszu klękamy do co­
dziennego pacierza, jak i wtedy, gdy 
gromadzimy się w  świątyniach naszych 
na wspólną modlitwę, przystępujmy 
do niej z uczuciem wewnętrznej pokory. 
Pokory tak wielkiej, jaką wyraża 
w swym wierszu poeta:

„Panie! Czymże jestem przed
Twoim obliczem? 

Prochem i niczem” (Mickiewicz)



Jubileuszowe Nabożeństwo Ekumeniczne

Biskupi i wierni zebrani na ekumenicznym nabożeństwie 
w kościele pw. Św. Elżbiety we Wrocławiu

W dniu 26 maja 2000 roku, o 
godz. 18.00, w rzym skokatolic­
kim kościele pw. św. Elżbiety we 
Wrocławiu odbyło się Nabożeństwo 
Ekumeniczne z okazji W ielkiego 
Jubileuszu 2000-lecia Chrześci­
jaństwa. Nabożeństwo to, zorga­
nizowane przez Kościół Polskoka- 
to lick i, to  wynik w ielom iesięcz­
nych kontaktów z Konferencją Epi­
skopatu Polski i Henrykiem Kardy­
nałem Gulbinowiczem —  arcybisku­
pem m etropolitą wrocławskim. Bi­
skup prof. W iktor W ysoczański — 
zwierzchnik Kościoła Polskokato- 
lickiego, bp Wiesław Skołucki — 
ordynariusz Diecezji W rocław­
skiej i ks. inf. Ryszard Dąbrow­
ski — kanclerz Kurii B iskupiej 
byli w stałej łączności z przed­
stawicielami Kościoła Rzymskoka­
to lick iego  w Polsce i z N uncju­
szem Apostolskim . Plany zorga­
nizowania Jubileuszowego Nabo­
żeństwa Ekumenicznego zaakcep- 
towała Rada Synodalna Kościoła 
Polskokatolickiego.

Nabożeństwo Ekumeniczne — 
według wspólnie ustalonego pro­
gramu — odbyło  się w bardzo 
serdecznej, re lig ijne j i braterskiej 
atmosferze. W nabożeństwie wzię- 
li również udzia ł biskupi staro­
kato liccy Unii U trechckiej pod 
przewodnictwem arcybiskupa Utrech- 
tu Antoniego Jana Glazemakera i 
bpa W iktora Wysoczańskiego — 
zw ierzchnika Kościoła Polskoka­
to lick iego w RP.

Kośció ł Rzym skokatolicki re­
prezentowali: kardynał Henryk 
G ulb inow icz, abp A lfons Nossol
— ordynariusz opolski, prze­
wodniczący Rady do Spraw 
Ekumenizmu Kościoła Rzymsko­
kato lickiego, bp Jacek Jezierski. 
A rcyb iskup Nossol w yg łos ił p ło­
mienną, pełną ducha Bożego 
homilię, akcentując, że wszyscy 
jesteśmy um iłowanym i dziećmi 
Boga i jako rodzina mamy sta­
now ić jedno. Kardynał Henryk 
G ulb inow icz odczyta ł przesłanie

abpa Józefa Kowalczyka — Nun­
cjusza Apostolskiego, oraz prze­
kazał od siebie w iele ciepłych 
słów, podkreślając, że dzisiejsze 
wydarzenie zapisze się w historii 
miasta Wrocławia.

A rcyb iskup Jeremiasz z Pol­
skiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego — ordynariusz 
diecezji wrocławsko-szczecińskiej, 
rektor Chrześcijańskiej Akademii 
Teologicznej — przekazał słowa 
pozdrowienia.

Biskup Ryszard Bogusz prze­
kazał pozdrow ienia od Kościo­
ła Ewangelicko-Augsburskiego.

Dostojni Uczestnicy 
Świętego Zgromadzenia!

Do słów  hymnu Apostoła Paw­
ła, zaczerpniętych z jego Listu do 
Efezjan, a sławiących Boga Ojca 
za zbawienie nas wszystkich

W imieniu Międzynarodowej Kon- 
ferencji B iskupów S tarokato lic­
kich przemówił abp Utrechtu Anto­
ni Jan Glazemaker.

Biskup Wiktor Wysoczański skie­
rował słowo pasterskie do zgro­
m adzonych i odczyta ł akt prze­
baczenia i pojednania w imieniu 
Kościoła Polskokatolickiego, po 
czym odmówiono Modlitwę Pańską 
„O jcze nasz” i przekazano sobie 
znak pokoju.

Ekumeniczne nabożeństwo zakoń­
czyło wspólne błogosław ieństwo 
pasterskie wszystkich zgromadzo­
nych w św iątyni biskupów.

w Chrystusie Jezusie, Panu na­
szym, dołączę wstęp do innego 
hymnu śpiewanego w wielu 
W spólnotach W yznaniowych Ko­
ścioła Powszechnego, szczegól­
nie w Kościele R zym skokatolic­
kim i u nas: Te Deum lauda-

Słowo wygłoszone podczas Nabożeństwa  
Ekumenicznego w kościele garnizonowym  
pw. św. Elżbiety we Wrocławiu 26 maja br. przez 
JE Bpa prof. dr. hab. Wiktora Wysoczańskiego 
— zwierzchnika Kościoła Polskokatolickiego



mus, Te Dom inum  confitem ur!
Te aeternum Patrem omnis terra 
veneratur — „Ciebie, Boże, chwa­
limy, Ciebie, Panie, wyznajemy,
Ciebie, Ojcze Przedwieczny, nie­
ustannie w ielbi niebo i ziemia 
cała” . Okazujemy w ten sposób 
radość i wdzięczność, napełnia­
jące nas dzisiaj, tu zgrom adzo­
nych z różnych Kościołów, na 
Ekumenicznej Uroczystości z 
okazji W ielkiego Jubileuszu Na­
rodzin Twego Syna — naszego 
Zbawiciela. Łączym y nasze gło- 
sy, pełne uw ie lb ienia i dziękczy- 
nienia z tym i, które przed Twój 
tron niebiański zanoszą anio ło- 
wie i wszyscy święci.

Dziękujemy Ci, Ojcze, za to, że 
Kośció ł Polskokatolicki — zasz- Bp. prof. Wiktor Wysoczański — Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
czycony obecnością Braci B isku- wygłasza słowo pasterskie w czasie ekumenicznego nabożeństwa
pów S tarokato lickich z Europy i 
Am eryki — po owocnych obra­
dach M iędzynarodowej Konfe­
rencji B iskupów Starokatolickich, 
może dziś, w gościnnych pro­
g ach ekumenicznej świątyni gar­
nizonowej, wraz z JE Najdosto j­
niejszym Księdzem Kardynałem 
Henrykiem Gulbinow iczem , A r­
cybiskupam i i B iskupami Koś­
cio ła Rzym skokatolickiego, Pra­
wosławnego i Ewangelickiego i 
Zw ierzchnikam i innych wyznań 
oraz Ludem Bożym — m odlić się 
razem i świadczyć, że wszyscy 
jesteśmy członkami jednego, świę­
tego, powszechnego, apostolskie­
go Kościoła.

Dziękujem y Ci za to, że uczyni­
łeś nas zdolnym i do tego, by rea­
lizować wolę Twojego Syna, 
wyrażoną w m odlitw ie w Wie­
czerniku: „aby  wszyscy stanow ili Duchowieństwo z Kościoła Polskokatolickiego w czasie ekumenicznego spotkania
jedno, ja k  Ty, Ojcze, we Mnie, a 
Ja w Tobie, aby i on i s tanow ili w 
Nas jedno, aby św iat uwierzył, że 
Ty Mnie posła łeś”  (J 17, 21).

Witam i dziękuję Wam — Umi- 
łowani — za ten w idzia lny znak 
naszej jedności w Chrystusie.

Zgrom adziliśm y się tutaj, w 
kościele garnizonowym  pod wez­
waniem świętej Elżbiety, który 
został w ybrany na święte miejsce 
m odlitw  ekumenicznych. Jeszcze 
kilka lat temu takie spotkanie 
byłoby niemożliwe, dziś jest ina­
czej. Dlaczego? To cud Twojej 
łaski! Kiedyś Pan Jezus nauczał:

cd. na str. 11

Arcybiskup prof. A. Nossol — Przewodniczący Rady Episkopatu ds. Ekumenizmu 
Kościoła Rzymskokatolickiego wygłasza płomienną homilię
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Ekscelencjo,

B ardzo  d z ię k u ję  za lis t z d n ia  6 k w ie tn ia  br. i 
in fo rm a c ję  o M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji 
B is k u p ó w  S ta ro k a to lic k ic h  U n ii U tre c h c k ie j, 
k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w e W ro c ła w iu  w  d n ia ch  od 
21 do  27 bm . o raz  za za p ro sze n ie  do  u d z ia łu  w  
N a b o że ń s tw ie  E ku m e n iczn ym , o rg a n iz o w a ­
nym  przez K o ś c ió ł P o ls k o k a to lic k i z okaz ji 
W ie lk ie g o  J u b ile u szu  2000 -lec ia  C h rz e ś c ija ń ­
s tw a  w  K o śc ie le  g a rn iz o n o w y m  pw. św. E lż­
b ie ty , w  d n iu  26 m aja  br.

P rzyk ro  m i, że n ie  będę m ó g ł o s o b iś c ie  
u c z e s tn ic z y ć  w  tym  w ażnym  e ku m e n iczn ym  
s p o tk a n iu  z u w a g i na p rzy ję te  w cze śn ie j u rzę ­
dow e  o b o w ią zk i, p rzyp a d a ją ce  w  tym  sam ym  
czasie . Z a p e w n ia m  o d u c h o w e j p a m ię c i i p ro ­
szę o p rzy ję c ie  o k o lic z n o ś c io w e g o  s łow a  
p o zd ro w ie n ia , k tó re  za łączam . U p rze jm ie  p ro ­
szę o za p o zn a n ie  u c z e s tn ik ó w  litu rg ii e ku m e ­
n iczne j z za łą czo n ym  p ism em .

S e rd e czn ie  p o zd ra w ia m  i łą czę  w y ra zy  
szacunku .

+ Józef Kowalczyk 
Nuncjusz Apostolski

Jego Ekscelencja
Ks. Biskup WIKTOR WYSOCZAŃSKI 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
ul. Balonowa 7 
02-635 WARSZAWA

O R D Y N A R IA T  
PO LO W Y  W O JS K A  P O LS K IE G O

W arszawa, dnia 24 maja 2000 roku

Ekscelencjo,
Księże Biskupie,

P ragnę  se rd e czn ie  p o d z ię k o w a ć  K siędzu  
B is k u p o w i za za p ro sze n ie  do  u d z ia łu  w  N a­
b o że ń s tw ie  E k u m e n iczn ym  z o ka z ji M ię d zy ­

n a ro d o w e j K o n fe re n c ji B is k u p ó w  S ta ro k a to ­
lic k ic h  U n ii U tre c h c k ie j.

Je d n a kże  ze w zg lę d u  na w cze śn ie j p rzy ję te  
o b o w ią z k i zw iązane  z m o ją  p o s łu g ą  b is k u p ią  
w  R oku W ie lk ie g o  J u b ile u szu  n ie  będę m ó g ł 
o so b iśc ie  u cze s tn ic zyć  w  tym  N abożeń s tw ie .

Ł ącząc  s ię  d u c h o w o  z w szys tk im i u czes tn ika - 
m i K o n fe re n c ji p rzesy łam  m o je  p o zd ro w ie n ie .

Z w y ra za m i p o zd ro w ie ń  w  C h ry s tu s ie  Panu

+ Sławoj Leszek GŁÓDŹ 
Biskup Polowy Wojska Polskiego

Jego Ekselencja
Ksiądz Biskup Wiktor WYSOCZAŃSKI 
Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
WARSZAWA

Jego Ekscelencja
Ksiądz Biskup prof. dr hab. W iktor Wysoczański 
Zw ierzchnik Kościoła Polskokatolickiego 
w WARSZAWIE

W  zw ią zku  z u c ze s tn ic tw e m  w  n a b o że ń s tw ie  
e ku m e n ic z n y m  z oka z ji W ie lk ie g o  Ju b ile u szu  
2 0 0 0 -le c ia  C h rze śc ija ń s tw a , ja k ie  m ia ło  m ie j­
sce  26 m a ja  2000 r. w  K o śc ie le  R z y m s k o k a to ­
lic k im  św. E lżb ie ty  w e W ro c ła w iu , z o rg a n iz o ­
w anym  przez K o śc ió ł P o lsko ka to lic k i we w s p ó ł­
p ra cy  z K o śc io łe m  R z y m s k o k a to lic k im  na ręce 
Księdza B iskupa P rofesora Zw ie rzchn ika  K ośc io ­
ła  P o lsko ka to lic k ie g o  sk ładam  se rdeczne  s łow a  
p o d z i ę k o w a n i a .

W yrażam  g łęboką  radość, że d ia log  te o lo g ic z ­
ny pod  p rze w o d n ic tw e m  K siędza B isku p a  p o ­
m iędzy  d w o m a  b ra tn im i K o śc io ła m i trw a  i ro z ­
w ija  się. D z ię ku ję  K s iędzu  B is k u p o w i za w y ­
p o w ie d z ia n e  s ło w a  p rz e p ro s in  s k ie ro w a n e  do  
K o śc io ła  R z y m s k o k a to lic k ie g o .

„P rzebaczam y i p ro s im y  o w yb a cze n ie ” w y p o ­
w ie d z ia n e  przez B isku p a  K o śc io ła  P o lsko ka ­
to lic k ie g o , w y raża  w o lę  w s p ó łp ra c y , d ia ­
logu  i b ra te rsk ich  s to su n kó w  p o m ię d zy  K o śc io ­
ła m i. W y p o w ie d z ia ł K s iądz B isku p  te  s łow a  
ró w n ie ż  w  m o im  im ie n iu , za co  se rd e czn ie  
d z i ę k u j ę .

N ada l będę  w s p ie ra ł m o d litw ą  i d u c h o w y m  
w sp a rc ie m  K siędza  B isku p a  Z w ie rz c h n ik a  K o ­
ś c io ła  i ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  dążą do  
je d n o ś c i K ośc io ła .

Z pamięcią modlitewną 
ks. Stanisław Stawowczyk
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cd. ze str. 9

„Je ś li przyniesiesz dar swój 
przed ołtarz i tam wspomnisz, że 
brat tw ó j ma coś przeciw  tobie, 
zostaw  dar tw ó j przed ołtarzem, a 
najp ierw  idź i po jednaj się z bra­
tem swoim ! Potem przy jdź i o fia ­
ru j dar sw ó j”  (M t 5, 23-24). Z 
pokorą przyznajemy, że można 
byłoby znaleźć w pamięci wiele 
uzasadnionych pretensji, jakie 
mieli bracia do nas i my do braci,  
ale dziś nie musimy w ychodzić ze 
św iątyni, by szukać się wzaje­
mnie. Jesteśmy tu razem, przed 
Twoim  ołtarzem. Tu wspólnie 
przeprosim y Cię, Ojcze, za nasze 
w iny i będzimy prosić braci o 
przebaczenie. Oni przyszli tu ta j z 
tym samym zamiarem: by się z 
nami pojednać.

Ty, Wszechmogący Boże, spraw, 
by żal nasz był jak najbardziej 
szczery, a wola poprawy oraz 
trwania w dobrym tym mocniejsza, 
im większą kierujem y się szcze­
rością i miłością.

Postanawiamy dokonać tego 
W ielkiego Aktu Pojednania w  du-

chu pokory, bo ty lko  pokora może 
zbudować pomost między silnym i 
a słabszymi, krzywdzonym i a ty ­
mi, którzy dopuścili się nadużyć. 
Niech znów przemówi św ięty Pa­
weł: „P ow iadom ili mnie, że są 
u was spory — pisze św. Paweł 
w Pierwszym Liście do Koryntian.
— Mam na m yśli to, że każdy z was 
m ówi: Ja jestem  po stronie Paw­
ła; Ja Apollosa; Ja należę do P io t­
ra; a Ja do Chrystusa. Czy C hry­
stus może być rozdzie lony? Czy 
Paweł został za was ukrzyżowany? 
Czy ochrzczono was w im ię Paw­
ła? ”  Przechwałki uważa Aposto ł 
za rzecz ludzką. Ale wśród chrze­
ścijan — je g o  zdaniem — nikomu 
nie wolno wynosić się nad innych: 
„K im  bow iem  jes t Apollos, albo  
Paweł? Sługami, dzięki którym  
uwierzyliście, a każdy z nich  
działał w taki sposób, na ja k i po ­
zw o lił mu Pan. Ja sadziłem, A p o l­
los podlewał, lecz Bóg pow odo­
wał wzrost. Przeto nie liczy się 
ten, k tó ry  sadzi, ani ten, k tó ry  
podlewa, lecz ty lko Ten, k tó ry  da­
je  wzrost, czy li Bóg. I ten co sa­
dzi, i ten co podlewa, otrzyma na­

g rodę ” . A posto ł zm ienia obraz. 
Przyrównuje budowę Kościoła do 
budowy domu: „Ja położyłem fun­
dament, ale buduje kto inny. Niech 
każdy jednak patrzy na to, ja k  bu ­
duje. N ik t bowiem nie może po ło ­
żyć innego fundamentu oprócz te­
go, k tó ry  już  zosta ł po łożony  — 
a jes t n im  Jezus C hrystus” (1 Kor 
1, 11-13).

A tak Pan Jezus stawia problem 
pokory: „K iedy  spełnicie wszyst­
ko, co wam polecono, mówcie: Je­
steśm y nieużytecznym i sługami, 
co trzeba było  uczynić, uczyni­
liśm y”  (Łk 17, 10).

Czyńmy podobnie. W szystkich 
tu zgrom adzonych, O jczyznę na­
szą — Polskę, Kośció ł Św ięty we 
wszystkich Jego Gałęziach i całą 
Ludzkość oddajemy w opiekę Naj­
świętszej Twojej Matce — C hry­
ste. Razem z Nią chwalim y Ojca:

Uwielbiaj, duszo moja, chwałę Pana
mego,

Chwal Boga Stworzyciela tak bardzo
dobrego.

Bóg mój — zbawienie moje, jedyna otucha. 
Bóg mi rozkoszą serca i weselem ducha.

Akt przebaczenia i prośba o przebaczenie — tekst odczytany 
przez JE Bpa Wiktora Wysoczańskiego — zwierzchnika Kościoła 

Polskokatolickiego, podczas Nabożeństwa Ekumenicznego 
z okazji Wielkiego Jubileuszu 2000-lecia Chrześcijaństwa 

26 maja 2000 r. we Wrocławiu
Wszechmogący, w Tró jcy Świę­

tej Jedyny Boże,
Ojcze nasz, k tóry jesteś w Nie­

bie —
Składamy Ci hołd, uw ielbienie 

i dziękczynienia za nasze dzisie j­
sze braterskie, ekumeniczne 
spotkanie.

W patrzeni w Święty Krzyż 
Chrystusa, na którym  przelał On 
Przenajświętszą Krew za zbawie­
nie Świata i na Pana, k tó ry  um ac­
nia naszą wiarę swym chwalebnym 
Zmartwychwstaniem, wsłuchajmy 
się w słowa Jego przesłania:

„Przykazanie nowe daję wam, 
abyście się wzajemnie miłowali”
(...).

„Po tym poznają, że jesteście 
uczniami moimi, jeśli miłość wza­

jemną mieć będziecie” (J 13, 34- 
-35).

„Przebaczajcie sobie, tak jak i 
Bóg nam przebaczył w Chrystu­
sie” (Ef 4, 32).

„Jeśli bowiem przebaczycie 
ludziom ich przewinienia, i wam 
przebaczy Ojciec wasz niebieski” 
(Mt 6, 14).

W roku W ielkiego Jubileuszu 
Dwutysiąclecia Narodzenia Jezu­
sa i ustanow ienia Świętego, 
Powszechnego i Aposto lskiego 
Kościoła, pełni pokory i zrozu­
m ienia naszych niedoskonałości 
i przewinień, wpatrzeni — Boże — 
w Twoje Serce, pełne m iłości, 
m iłosierdzia i przebaczenia, k tó ­
re ukazałeś Światu w Swoim

O bjaw ieniu i m isji Jednorodzo- 
nego Syna, Jezusa Chrystusa, 
Najwyższego Kapłana i Pasterza 
Ludu Bożego — My — Kośció ł 
P o lskokato licki — stajemy dziś w 
Twojej obecności przed naszymi 
Braćm i z Kościoła Rzym skokato­
lickiego, wyciągam y nasze d ło ­
nie ku pojednaniu i powtarza­
my:

Przebaczamy i prosimy 
o przebaczenie.

Tą Miłością, która zawsze zwy­
cięża wszelkie przeciwności, któ­
ra wybacza i jednoczy, dzielim y 
się dzisiaj z Wami „U t unum s in t” . 
Czynim y to wspólną m odlitwą: 
„O jcze nasz...” .



Wystąpienie Abpa Antoniusa Jana Glazemakera, emerytowanego 
Abpa Utrechtu, prezydenta Międzynarodowej Konferencji 

Biskupów Starokatolickich (MKBS) w czasie Nabożeństwa Ekumenicznego 
w kościele pw. św. Eżbiety w dniu 26 maja 2000 r.

W dniu dzisiejszym MKBS zakoń­
czyła swoje obrady; wybrała ona na 
miejsce dorocznej konferencji, na 
cały tydzień, Wrocław. Jest szczęś­
liwym i radosnym wydarzeniem, że 
zakończenie obrad zbiega się z tym 
ekumenicznym nabożeństwem.

Ekumeniczne nastawienie należy 
do swoistego kanonu starokatolic­
kiego Kościoła i jego teologii, na­
wet jeśli słowa „ekumenia” po I So­
borze Watykańskim w 1870 r. nie uży­
wano i pomimo tego, że jednocześ­
nie Kościół starokatolicki organi­
zował się właśnie jako odpowiedź 
na postanowienia tego Soboru. Jed­
nak w programowych dokumentach po­
chodzących z tamtych lat, ponowne 
zjednoczenie Kościołów, rzecz jas­
na w oparciu o wiarę i historię 
starego, niepodzielonego Kościoła 
pierwszego tysiąclecia — było sta­
le przez nas powtarzanym życzeniem
i dążeniem.

Radujemy się więc szczególnie w 
tej godzinie, że jesteśmy ponownie 
świadkami ekumenicznego przełomu, 
który od kilku lat ma miejsce w 
tym kraju, zwłaszcza w tym rejo­
nie, a który śledzimy ze słowami 
podzięki dla Boga, który — jak wi­
dać — temu sprzyja. Wzajemne uz­
nanie chrztu, do którego zobowią­
zały się Kościoły w tym kraju, 
stanowi decydujący etap na drodze,

którą Pan Kościoła po­
lecił nam iść; żebyśmy 
się mogli ostatecznie 
lepiej poznać i uznać 
swoje Kościoły, które 
mają przecież wspólny 
fundament i tożsamość 
w założonym i ugrunto­
wanym w Trójcy jedy­
nym Bogu; ten wspól­
ny fundament możemy 
też wspólnie manife­
stować, potwierdzając 
swoją jedność przy ca­
łym bogactwie i kul­
turowej różnorodnoś­
ci.

Także w oczekiwaniu 
świetlanej przyszłości łat­
wiej nam rozpoznać i wy­
znać zaniedbania i wi­
ny; możemy i musimy tu 
stwierdzić: także Kościoły staro­
katolickie, w tym Kościół w Polsce, 
nie mogą zanegować swojej odpowie- 
dzialności za obrazy i krzywdy, 
które w przeszłości spowodowały 
oziębienie stosunków z innymi Ko­
ściołami. Również i od naszych Ko­
ściołów wymagana jest pokuta i do­
wartościowywanie ducha Ewangeli, 
która doskonale ujmuje różnice 
między takiego rodzaju panowa­
niem, które bywa ukształtowane przez 
świat, a panowaniem Boga, które prze­

Biskupi zgromadzeni na nabożeństwie przekazują arcypasterskie błogosławieństwo

Arcybiskup Utrechtu Antoni Jan Glazemaker 
przekazuje słowo pasterskie w imieniu Międzynarodowej 

Konferencji Biskupów Starokatolickich

jawiało się i dominowało w sto­
sunkach między apostołami a ucz­
niami Jezusa, panowaniem, które 
równoznaczne jest ze znajdowa­
niem się w służbie człowieka, służ­
bie stale szukającej miłości Bo­
żej.

Jeżeli Kościoły nie posiadają już do­
strzegalnego zewnętrznego wroga, pod 
presją którego pojawiał się nakaz zwar­
cia szeregów i jednoczenia się — tym 
ważniejsze staje się, aby pobudką 
ich działań nie było samozadowole­
nie oraz wyłącznie ich problemy we­
wnętrzne.

Stoi przed nami wszystkimi olbrzy­
mie zadanie, które związane jest z 
duchowym odnowieniem Europy. Czyż 
nie jest tak, jak stwierdził to onegdaj 
Patriarcha Ekumeniczny Konstanty­
nopola Bartłomiej I, który powiedział: 
„Dusza Europy jest zagrożona”? Dusza 
Europy! To przecież to — abstrahując 
od ekonomicznych i politycznych nacis­
ków i rozgrywek —  co stanowi, co kształ­
towało i kształtuje oblicze Europy, 
mianowicie wiara w to, że Bóg stał się 
człowiekiem, i że to Bóg rozświetla ob­
licze człowieka, i że dzięki temu czło­
wiek zaznał wolności i został przemie­
niony; przejawia się to w kształtowa­
niu wspólnoty w kulturze w najszer­
szym rozumieniu tego słowa, to znaczy 
jako misterium twórczej miłości.

Wszystko to jest związane z przeka­
zywaniem wiary. Proces ten nie może 
się opierać tylko na starych prakty-



kach, lecz musi się dokonywać przez 
wsłuchanie się w głos Ducha Bożego, j  
który przez Jezusa Chrystusa wypo­
wiedział słowa pojednania, oraz w 
darze Ducha, który Jego stworzeniu 
nadał siłę i moc odnowienia.

Na kanwie spotkań i rozmów, które 
mieliśmy zaszczyt odbyć w mijającym 
tygodniu z przedstawicielami władz 
kościelnych, państwowych i samorzą­
dowych — wynosimy pewność, że ekume­
niczny przełom przyniesie obfity plon; 
on to wiąże się z gotowością naszych 
czasów do oddania hołdu przeszłości, 
wielokulturowemu obszarowi Dolnego 
Śląska; tu można dostrzec te znamien­
ne i wzorcowe praktyki wcielania w 
życie duchowej odnowy Europy, a Euro­
pa to przecież nie tylko Zachód.

Starokatoliccy biskupi oraz ich 
współracownicy opuszczą Wrocław 
dobrze wspominając to miasto. Jak już 
wspomniałem w innym miejscu, Wy­
dział Teologiczny tutejszego Uniwer­
sytetu stworzył swego czasu centrum 
starokatolickiego ujęcia wiary i struk­
tury Kościoła Bożego. Pierwszy 
biskup niemieckiego Kościoła Staro­
katolickiego, Józef Hubert Reinkens, 
działał tu jako kaznodzieja katedralny; 
jako profesor „Historii Kościoła’’ i , 
autor biografii jednego z poprzedników 
na siedzibie biskupiej Kardynała Henry­
ka Gulbinowicza — który nas podjął z

Po Akcie Przebaczenia zebrani w kościele przekazali sobie znak pokoju

tak nadzwyczajną serdecznością i goś- 
cinnością w kIasztorze cystęrsów w Hen- 
rykowie — działałtu Melchior von Die- 
penbrock, który dla bpa Reinkensa był 
swego rodzaju modelem-wzorcem bisku­
pa, który wierność tradycji starał się łą­
czyć z współczesnością Kościoła. Po- 
dobne zadanie postrzegałem u progu te­
go tygodnia także dla MKBS; uchwali­
ła ona statut biskupów zjednoczonych 
w Unii Utrechckiej. W preambule zawar­
te są eklezjologiczne podstawy Kościoła 
starokatolickiego i jego teologii tak, jak 
ukształtowały się one w ekumenicznym 
dialogu — szczególnie z Kościołami: pra­

wosławnym i anglikańskim — w oparciu
o podstawy wiary, ukształtowane w sta­
rym Kościele pierwszego tysiąclecia. Rów­
nież i w  tym przypadku należy zważać na 
to, by tradycja była ujmowana jako pro­
ces, a nie jako więzienie, aby odnowie­
nie było związane z fundamentem i aby 
to, co nowe, nie oddzielało się od 
swoich żywych korzeni.

Żegnamy się z Wrocławiem i Wojewódz­
twem Dolnośląskim: pożegnaniu temu 
niech towarzyszą najlepsze życzenia i 
modlitwy, aby Bóg sprzyjał przełomowi 
wżyciu Kościołów i współżyciu politycz­
nemu oraz dał im swoje błogosławieństwo.

Przesłanie abpa Józefa Kowalczyka 
— Nuncjusza Apostolskiego — odczytane 
przez Kardynała Henryka Gulbinowicza
Bracia i  S iostry  
w Chrystusie Panu

Słowami niniejszego pozdrow ie­
nia uczestniczę duchowo w Nabożeń­
stwie Ekumenicznym, które odby­
wa się w Kościele garnizonowym 
pw. św. Elżbiety we W rocławiu z 
okazji W ielkiego Jubileuszu 2000- 
-lecia Chrześcijaństwa. Wyrażam ra­
dość, że w Mieście niezapomniane­
go Międzynarodowego Kongresu Eu­
charystycznego, znanym ze swych 
ekum enicznych tradycji, wspólna 
modlitwa chrześcijan o jedność, za- 
in icjowana tym razem przez Kościół 
Polskokatolicki zokazji Międzynaro­
dowej Konferencji B iskupów Unii 
U trechckiej, spotyka się ze zrozu­
mieniem, zainteresowaniem i życzli­
wością.

O jciec Święty Jan Paweł II w Liś­
cie Apostolskim  Tertio M illenio 
Adveniente, opublikowanym w związ­
ku z przygotowaniem Wielkiego Ju­
bileuszu Roku 2000, zachęca wszyst­
kich ludzi wierzących do przepro­
wadzenia gruntownego rachunku su­

mienia, wybaczenia sobie nawzajem 
win i przeprowadzenia nowej ewan­
gelizacji w duchu m iłości Boga i 
bliźniego, aby doprowadzić wszyst­
kich do jedności w Chrystusie. 
„K on iec drugiego m ilenium  — na­
pisał Jan Paweł II — wzywa nas 
wszystkich do rachunku sumienia, 
a także do stosownych poczynań 
ekum enicznych, tak abyśmy w o­
bec W ielkiego Jub i­
leuszu m ogli stanąć 
jeśli nie całkow icie 
pojednani, to przynaj­
mniej o w iele bliżsi 
przezwyciężenia po­
dzia łów  powstałych w 
drugim  tysiącleciu.
Zdajem y sobie spra­
wę, że jest tu potrzeb­
ny o lbrzym i wysiłek, 
nie ty lko  d ia logu dok­
trynalnego, ale prze­
de wszystkim  m od lit­
wy ekumenicznej, któ­
ra stała się znacz­
nie żywsza po Sobo­

rze; w inna ona jednak nadal 
przybierać na sile, obejm ując 
swym zasięgiem coraz więcej 
chrześcijan, zgodnie z w ielkim  
błaganiem, jakie Chrystus zano­
s ił do Ojca przed męką: Ojcze (...), 
aby i oni stanow ili w nas jedno” 
(J 17, 21)” [TMA 34],

Należy żyw ić nadzieję, że m odlit­
wa ekumeniczna, zanoszona dzi­
siaj we W rocław iu do Boga sprawi, 
że w Roku W ielkiego Jubileuszu

cd. na str. 16
Henryk Kardynał Gulbinowicz — Arcybiskup Metropolita 
Wrocławski odczytuje przesłanie Nuncjusza Apostolskiego 
i przekazuje od siebie serdeczne słowa do zgromadzonych



STUDIA W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ AKADEMII 
TEOLOGICZNEJ W WARSZAWIE

Informator dla kandydatów na rok akademicki 2000/2001
Jak co roku przed młodzieżą staje problem, 

jakie wybrać studia i uczelnie. Proponujem y 
studia w Chrześcijańskiej Akadem ii Teo log i­
cznej (ChAT).

Chrześcijańska Akademia Teologiczna jest 
państwową i ekumeniczną szkołą wyższą. 
Uczelnia kształci studentów  w zakresie nauk 
teo log icznych i pedagogicznych, przygotow u­
jąc pracowników  duchownych i św ieckich dla 
Kościo łów  chrześcijańskich w Polsce, a także 
dla adm in istracji państwowej i samorządowej 
oraz innych instytuc ji, w szczególności ośw ia­
tow ych i opiekuńczych. ChAT prowadzi rów ­
nież działalność naukowo-badawczą oraz 
przygotowuje kandydatów do tego charakteru 
pracy. Akadem ia jest jedyną w Europie uczel­
nią teologiczną, która skupia studentów  z 
tak w ielu różnych Kościołów. Ekumeniczny 
charakter ChAT decyduje o tym, że uczelnia 
realizuje swoje zadania w oparciu o zasadę 
równouprawnienia, poszanowania wartości 
duchowych wszystkich wyznań, ku ltu r i trady­
cji oraz w poczuciu odpowiedzialności chrześ­
cijańskiej i obywatelskiej.

O przyjęcie na studia w ChAT mogą ubiegać 
się wszyscy absolwenci szkół średnich (świec­
cy i duchowni). S tudenci otrzymują, tak jak na 
innych uczelniach, stypendium państwowe.

ChAT jako uczelnia jednowydziałowa, obok 
stud iów  teo log icznych oferuje zawodowe stu­
dia licencjackie  z pedagogiki w zakresie pracy 
socjalnej oraz pedagogiki szkolnej i korekcyj­
nej. We wszystkich przypadkach można 
wybrać stacjonarną (dzienną) lub zaoczną 
formę stud iów  (studia zaoczne są płatne). 
Ponadto, ty lko  w form ie stacjonarnej, prowa­
dzi się 2-letnie uzupełniające studia m agister­
skie w zakresie pedagogiki re lig ijnej i etyki.

STUDIA MAGISTERSKIE NA KIE­
RUNKU TEOLOGIA W ZAKRESIE TEO­
LOGII EWANGELICKIEJ, PRAWO­
SŁAWNEJ I STAROKATOLICKIEJ:

Studia trwają pięć lat (dziesięć semestrów). 
Istnieją, zgodnie ze specyfiką wyznaniową, 
trzy sekcje: ewangelicka (protestancka), sta­
rokato licka i prawosławna. Absolwenci o trzy­
mują ty tu ł magistra — odpow iednio w zakresie 
teo log ii ewangelickiej, starokato lickie j lub 
prawosławnej. Studenci przygotowują się do 
szeroko pojętej pracy duszpasterskiej w Koś­
cio łach chrześcijańskich. Blok zajęć pedago­
gicznych, k tóry jest integralną częścią stu­
diów, um ożliw ia zdobycie kwalifikacji nauczy­
cie lskich w zakresie nauczania relig ii i etyki.

WYŻSZE STUDIA ZAWODOWE (LI­
CENCJACKIE) NA KIERUNKU PE­
DAGOGIKA W ZAKRESIE PRACY 
SOCJALNEJ:

Studia trwają trzy lata (sześć semestrów). 
Absolwenci otrzym ują ty tu ł zawodowy licen­
cjata w zakresie pracy socjalnej, k tóry daje 
równoprawne kwalifikacje z absolwentam i uczel­
ni świeckich, tj. um ożliw ia m.in. pracę w 
placówkach socjalnych i opiekuńczych, a 
także w adm in istracji samorządowej. Studia te 
mogą być interesujące m.in. dla kandydatów 
zajm ujących się pracą diakonijną, pracą z 
ludźmi starszymi i n iepełnosprawnym i czy 
poradnictwem  pastoralnym. S truktura studiów  
jest pomyślana pod kątem praktycznego pro­
wadzenia pracy socjalnej i zarządzania pla­
cówkami socjalnym i.

WYŻSZE STUDIA ZAWODOWE (LI­
CENCJACKIE) NA KIERUNKU PEDA­
GOGIKA W ZAKRESIE PEDAGOGIKI 
SZKOLNEJ I KOREKCYJNEJ:

Studia trwają trzy la ta  (sześć semestrów). 
Absolwenci otrzym ują ty tu ł zawodowy licen­
cjata w zakresie pedagogiki szkolnej i korek­
cyjnej, który daje równoprawne kwalifikacje  z 
absolwentam i uczelni św ieckich, tj. umożliw ia 
pracę zarówno w kościelnych, jak i św ieckich 
instytucjach edukacyjnych. Studia te są prze­
znaczone dla osób zainteresowanych wspo­
maganiem i korygowaniem rozwoju intelek­
tualnego i psychicznego dzieci.

UZUPEŁNIAJĄCE STUDIA MAGI­
STERSKIE W ZAKRESIE PEDA­
GOGIKI RELIGIJNEJ I ETYKI:

Studia trwają dwa lata (cztery semestry). 
Przeznaczone są w pierwszym rzędzie dla 
absolwentów Wyższych S tudiów  Zawodo­
wych ChAT oraz Wyższych Sem inariów Teo­
logicznych (z uprawnieniam i licencjackim i) 
Kościo łów  tradycji prawosławnej, s tarokato lic­
kiej i protestanckie j. Zajęcia są prowadzone 
ty lko  w form ie stacjonarnej.

TRYB PRZYJĘĆ NA STUDIA
Kandydatów na dzienne i zaoczne p ięc io le t­

nie studia magisterskie na kierunku teologia 
obowiązuje:



— egzamin pisemny z lite ra tu ry  polskiej 
oraz języka obcego,

— egzamin z lite ra tury polskiej, h istorii po l­
skiej oraz wiedzy konfesyjnej.

Kandydatów na dzienne i zaoczne wyższe 
studia zawodowe obowiązuje rozmowa kwali- 
fikacyjna, której celem jest ocena przydatności 
kandydata do pracy socjalnej oraz pracy 
pedagogicznej z dziećmi i młodzieżą.
Treści rozmowy dotyczą:

— znajom ości lektur z zakresu pedagogiki,
których lista jest udostępniona w sekretariacie 
Uczelni,

— znajom ości problem ów socjalnych w śro­
dowisku lokalnym  i wyznaniowym kandydata,

— problem ów wychowawczych w rodzinie, 
szkole oraz grupie wyznaniowej kandydata,

— zagadnień pato log ii społecznych,
— postaw wobec dzieci specjalnej troski 

oraz osób niepełnosprawnych,
— refleksji nad możliwościam i rozwiązań 

obserwowanych problem ów pedagogicznych 
i społecznych,

— refleksji nad społeczną i wychowawczą 
rolą Kościołów i wspólnot wyznaniowych.

Podstawą przyjęć na 2-letnie uzupełniające 
studia magisterskie w zakresie pedagogiki 
re lig ijnej i etyki jest konkurs dyplomów.

Kandydaci na studia teolog iczne i wyższe 
studia zawodowe w roku akadem ickim  2000/2001 
składają dokum enty do 17 czerwca 2000 r. 
Natom iast dla kandydatów na 2-letnie uzupeł­
niające studia magisterskie term in składa­
nia dokum entów upływa 23 września 2000 r.

Egzaminy wstępne na studia m agisterskie 
na kierunku teo log ia odbędą się 3 i 4 lipca, 
rozmowa kwalifikacyjne na wyższe studia 
zawodowe (licencjackie) — 3 lipca. Lista przy­
jętych na uzupełniające studia magisterskie 
zostanie ogłoszona 27 września 2000 r.

Wszyscy kandydaci zobowiązani są do złoże­
nia nastęujących dokumentów:
— kwestionariusza osobowego,
— świadectwa dojrzałości,
— dyplom u ukończenia wyższych studiów  
zawodowych (dotyczy kandydatów na uzu­
pełniające studia magisterskie),
— wypisu z dowodu osobistego i książeczki 
wojskowej lub kserokopii stron z adnotacjam i,
— orzeczenia lekarskiego dotyczącego kształ­
cenia i zawodu,
— 3 zdjęć o wymiarach 37 mm x 52 mm,

— dowodu opłaty manipulacyjnej,
— pisma polecającego ze swojego Kościoła 
(dotyczy kandydatów na 5-letnie studia m agi­
sterskie na kierunku teologia).
Opłatę egzaminacyjną (m anipulacyjną rów­
nież w przypadku przyjęcia bez egzaminów 
wstępnych) ustala się na 65,- zł.

Rekrutacja jesienna — według powyższych 
zasad i w miarę wolnych m iejsc — odbędzie się 
18 i 19 września 2000 r.

*

Prof. dr hab. Edyta Gruszczyk-Kolczyńska 
Chrześcijańska Akademia Teologiczna
Katedra Wspomagania Rozwoju i Edukacji Dzieci

Egzamin wstępny na pierwszy rok 
studiów zawodowych 

„pedagogika szkolna i korekcyjna”
Lista publikacji, których dotyczyć będzie 

rozmowa kwalifikacyjna z kandydatami 
na studia dzienne i zaoczne

•  Obuchowska I.: Kochać i rozumieć. Jak pomóc 
swojemu dziecku przeżyć szczęśliwe dzieciństwo,
Wydawnictwo „Media Rodzina of Poznań” , Poznań 
1996
•  Seligman D.: O inteligencji prawie wszystko. 
Kontrowersje wokół ilorazu inteligencji, PWN, 
Warszawa 1995
•  Strelau J.: 0  inteligencji człowieka, Wydaw­
nictwo „Wiedza Powszechna”, Warszawa 1987
•  Moir A., Jessel D.: Płeć mózgu. O prawdziwej 
różnicy między mężczyzną a kobietą, Państwowy 
Instytut Wydawniczy, Warszawa 1993
•  Gruszczyk-Kolczyńska E.: Dlaczego dzieci nie 
potrafią uczyć się matematyki, Instytut Wydawni­
czy Związków Zawodowych, Warszawa 1989
•  Opowieści terapeutów. Komentuje H. Olechno­
wicz, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, War­
szawa 1997
•  Olechnowicz H.: Dziecko własnym terapeutą,
Państwowe Wydawnictwa Naukowe, Warszawa 
1995
•  Uczymy się żyć razem. Niepełnosprawne dzieci 
w przedszkolu, red. G. Hundertmarck, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1993

*
PRACA SOCJALNA \— egzamin wstępny 
LITERATURA:
Adam Zych, Człowiek wobec starości, Warszawa 
1995
Małgorzata Baranowska, To jest wasze życie, Kra­
ków 1994
Joni, Joni Eareckson, Warszawa 1991
Ruth Maxwell, Dzieci, alkohol, narkotyki, Gdańsk
1994

Wydawca: Społeczne Tow arzystwo Polskich Katolików, Instytut W ydawniczy im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego. 
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Wielce Czcigodni Księża i Szanowni Państwo
Pragniemy polecić wszystkim naszym Drogim Czytel­

nikom książkę bpa Ursa Kury’ego pt. Kościół starokatolic­
ki. Historia, nauka, dążenia, która została przetłumaczo­
na i opracowana naukowo pod kierunkiem bpa prof. dr 
hab. Wiktora Wysoczańskiego. Książka ukazała się w uzna­
nej, wielotomowej serii Kościoły świata. Autor — bp Urs 
Kury (1901-1976) — profesor Uniwersytetu w Bernie, zna­
komity znawca starokatolicyzmu, historyk Kościoła, przed­
stawia nam utrzymany na wysokim poziomie wykład z za­
kresu podstaw historii, teologii i ekumenii starokatolic­
kiej; jest to zwięzła i przystępna prezentacja myśli staro­
katolickiej. Książka przeznaczona jest nie tylko dla pra­
cowników naukowych i studentów, ale dla wszystkich osób
zainteresowanych starokatolicyzmem. W przedmowie 
do polskiego wydania, bp prof. dr hab. Wiktor Wysoczański 
napisał: „Myśl o wydaniu tej książki czołowego teologa 
starokatolickiego, bpa U. Kury’ego, w wersji polskiej nur­
towała mnie od czasu studiów na Chrześcijańskokatolic- 
kim Wydziale Teologicznym Uniwersytetu w Bernie w ro­
ku akad. 1971/72. Jednakże realizację tego zamiaru mu­
siałem z roku na rok odkładać ze względu na inne prace, 
wśród których należy wymienić zwłaszcza przygotowa­
nie rozprawy doktorskiej (1982) i habilitacyjnej (1984) 
oraz zajęcia i obowiązki związane z zajmowaniem stano­
wiska prorektora Chrześcijańskiej Akademii Teologicz­
nej w Warszawie w latach 1987-1990, a następnie rektora 
tejże Uczelni w latach 1990-1996” .

Jest to pierwsze polskie wydanie, oparte na trzecim wy­
daniu niemieckim, które zostało w znacznym stopniu 
zmienione i uzupełnione. Wydanie polskie jest poprawio­
ne i uzupełnione; zawiera napisany przez bpa W. Wyso­
czańskiego tekst zatytułowany: Polskokatolicyzm. Gene­
za, dzieje, położenie prawne oraz rozszerzone noty bio­
graficzne i bibliograficzne, a także najważniejsze doku­
menty starokatolickie.

Urs Kury, Kościół starokatolicki. Historia, nauka, dąże­
nia, Chrześcijańska Akademia Teologiczna, Warsza­
wa 1996, s. 748, cena 30 zł; oprawa twarda — 33 zł.

URS KURY

KOŚCIOŁ 
STAROKATOLICKI
H ISTO RIA
NAUKA
DĄŻENIA

Chrześcijańska Akademia Teologiczna

Zamówienia prosimy kierować na adres:

Wydawnictwo Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej 
00-248 Warszawa, ul. Miodowa 21 

tel. 831-15-48
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nasze w spó lnoty staną się b liż­
sze poprzez szczerą wolę pojed­
nania. Modlitwa ma przecież naj­
bardziej istotne znaczenie w dia­
logu teologicznym między Kościo­
łem Polskokatolickim i Rzymsko­
katolickim , podjętym  w 1997 r.

W spom niany już Jan Paweł II, 
w przemówieniu wygłoszonym pod­
czas nabożeństwa ekumenicznego 
w  Drohiczynie, wdniu 10 czerwca 
ub.r., powiedział: „M iłość pow in­
na nakłaniać nas do wspólnego 
przemyślenia przeszłości, by zde­
cydowanie i odważnie iść drogą 
ku jedności. [...]. Niech m iłość 
wzajemna i umiłowanie prawdy będą 
odpowiedzią na istniejące trud ­

ności i tworzące się czasem napięcia. 
[...]. Zwracam się do sióstr i braci 
wszystkich Kościołów —  otwórzmy 
się na jednającą miłość Boga. Ot­
wórzmy drzwi naszych umysłów
i serc, Kościołów i W spólnot [...]. 
Złóżmy naszemu Ojcu, Ojcu wszyst­
kich chrześcijan, nasz dar szcze­
rej woli pojednania. Niech to 
będzie też dar konkretnych czy­
nów. Odpowiedzmy Bogu, który 
jest m iłością, naszą ludzką m i­
łością, która patrzy na drugich 
z życzliwością i okazuje szcze­
re pragnienie w spółpracy wszę­
dzie tam, gdzie jest to możliwe,
i pozwala docenić to, co jest 
dobre i co zasługuje na pochwa­
łę i naśladowanie” .

Trwając w  zamyśleniu nad tymi 
słowami — życzę, abyśmy dostrzegali

nasze wspólne dobre intencje i chęć 
braterskiego pojednania —  życzę, 
aby Kościół Polskokatolicki wnosił 
swój pozytywny wkład w budowanie 
jedności chrześcijan w Polsce i 
poza Polską.

Księdzu Biskupowi, jako Zwierzch- 
nikowi Kościoła Polskokatolickiego, 
przedstawicielom Międzynarodowej 
Konferencji Biskupów Starokatolickich 
Unii Utrechckiej i wszystkim uczestni­
kom liturgii ekumenicznej przekazuję 
braterskie pozdrowienie i znak pokoju. 
Upraszam dla wszystkich dar Bożej 
mocy na ekumenicznej drodze ku 
jedności. „Abyśmy wszyscy stano­
w ili jedno, aby świat uw ierzył” 
(J 17, 21).

Warszawa, dnia 26 maja 2000 r.

+ Józef Kowalczyk 
Nuncjusz Apostolski


